
poczt opłacona gotówką.

Radomsko, niedziela 13 kwietnia 1924 r.

CENA 450,000 m .

Rok 5.

GAZETA RADOMSKOWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny —Wychodzi na każdą niedzielę.

Cena prenum eraty: na m. kwiecień 19‘24 r. 1 mil- mk.

ftdres Redakcji i Administracji: Radomsko u l  Brzs2nieka 6. Telefon %  33.
C B N Y O G f. O S Z  K.Ń:

I str — aa wler?* jsdnoszpaltowj milimetrowy 200,000 mk.— I I — V 
150.000 mk.,— V I - V I I I  120.00mk . I>robn» po 100.000 m. t a  wyra.

Dom
Przemysłowo - Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI ODDZIAŁ 

w RADOMSKU.

Posiada na składzie.
Sól Potasowa, Superfosfat, 
Kainit oraz maszyny i na­

rzędzia rolnicze
C e n y  z n i ż o n e .

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY SKŁADY ULICA ŚW. ROZALJI Hs 13
If t i W W IU l f l W l W O

B A N K

DLA HANDLU i P B Z E H S M  
w UIARSZAU1IE

ODDZIAŁ w RADOMSKU 

przyjmuje i załatwia prze­

kazy na Rosję w dolarach 

i funtach sterlingach.

Podaje się do wiadomości 

że

Z DNIEM 14 K W I E T N I A  

posiadają wapno w każdej

ilości.

*

Tob. Aprowizacji Miast Polski
Sp Rk.c

Z A W IA D A M IA
iż nadszedł świeży 
transport cukru, któ­
ry będzie sprzeda­
wany po 1,880,000 

mk. za kg.

I

Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe w Radomsku Sp. Akc.
Posiada wyłączne Przedstawicielstwo na Starostwo Radomskowskie

C E H E N T U
Fabryki Portland-Cementu „ G R O D Z I E C “ Zakładów Solvay w Pol­
sce i Poleca takowy w ilościach dowolnych PQ CENIE NAJNIŻSZEJ.

==L— — i
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POW IATOW A KASA CHORYCH w RADOMSKO.
L: 18/5 24. Przedmiot: WYBORY.

OBWIESZCZENIE.
Na podstawie art .  H2 Ustawy z dnia 18 maja 1920 

roku o obowiązkuwem ubezpieczeniu na w ypadek choro­
by (Dz Ust. Rz. P. za 1920 r  Nr 44 poz, 272) i s to ­
sownie do rozporządzenia p. M inistra P racy  i Opieki 
Społecznej z dnia 21 m arca  1821 roku w przedmiocie 
przepisów wyborczych dla Kas Chorych (Dz Ust. Rz. P. 
za 1921 aok Nr. 35 poz 211, oraz doda tkow ego  rozpo­
rządzania  z dnia 28 g rndn ia  1923 r  (Dz Ust. Rz P. z 
1914 r. Nr. 3) rozpisuje  się wybory do Rady Pow. Kasy 
Choryeh w Radomsku,

Rada Kasy składa się z delegatów wybranych na 
okres 3-letni w */» przez ubezpieczonych, a w V* przez 
pracodaw cew , zatrudniających członków obowiązkowo ff» 
bezpieczonych.

Rada Powiatowej Kasy Chorych w Radomsku 
w myśl paragrafu  86 S ta tu tu  Kasy składać się 
będzie z 45 delegatów i tyluź zastępców,’*; z któ 
rych 30 delegatów i tyluź zastępców wybierają 
ubezpieczani, a 15 delegatów i 15 zastępców 
wybierają pracodawcy.

Wybory de legatów  i ich zastępców dokonywane są 
oddzielnie przez ubezpieczonych i przez pracodawców w 
głosowaniu bezpośredniern i ta juem , na podstawie wybo­
rów proporcjonalnych W razie u s tą p ie n ia  k tó reg o ś  z 
delegatów  z Rady Kasy Chorych, na jego miejsce wcho­
dzi na pozostały o k re s  urzędow ania  w porządku kolej­
nym zas tępca  z tej samej listy.

Czynne prawe wyborcze mają pracodaw cy i ubez­
pieczeni bez różnicy płci, o ile ukończyli 20 rok życia.

Prawo wyborcze bierne mają tylko ci wyborcy, 
którzy są  obywatelami Polski.

Nie może być wybrany:
a) Kto na mocy wyroku sądow ego utracił zdol­

ność piastowania urzędów publicznych.
b) Kto na skutek postanowienia sądowego zosta ł 

ograniczony w prawie rozporządzenia swym  majątkiem.
Przez  ubezpieczonych może być wybrany ty lko 11- 

bezpieczony w Powiatowej Kasie Chorych w Radomsku. 
Natom iast przez pracodawców może być wybrany i ubez­
pieczony.

P racodaw ca  rozporządza ilością głosów, za leżną  od 
liczby zatrudnionych u niego obowiązkowo ubezpieczonych 
Nikt jed n ak  nie może posiadać mniej niż jeden, ani wię­
cej niż 30 głosów. —

Ubezpieczony, zatrudniający w ięcej niż 2 osoby, 
podlegające  obowiązkowemu ubezpieczeniu, zostaje umie­
szczony w  spisach pracodawców, i korzysta  z p raw a  wy­
borczego czynnego i b iernego  w yłącznie w  grupie Pra­
codaw ców , ubezpieczony, który zatrudnia 2  lub jadRą o- 
sobę, podlega jącą  obowiązkowemu ubezpieczeniu, umie­
szczony zostaje w spisach ubezpieezonyeh i k o rzy s ta  z 
p raw a wyborczego czynnego i biernego w yłącznie w gru­
pie ubezpieezonyeh.

Każdy wyborca głosuje osobiście. Praeodawcy. bę­
dący osobami prawnemi, głosują za pośrednictwem upra­
wnionych do tego pełnomocników. Pracodawcy, zatru­
dniający w ięcej niż 30 ubezpieczonych, mogą g łosow ać  
przez specjalnie do tego w yznaczonych przez siebie za­
stępców . Zastępca może g łosow ać tylko w imieniu je ­
dnego pracodawcy.

Wyborcy winni przynieść dowody s tw ierdza jące  ich 
tożsamość i na żądanie  przewodniczącego Komisji wy­

borczej, obowiązani są  j a  okazać. Za ważne będą uwa­
żane następujące  dokumenty: ^ o w ó d  osobisty (paszport) ,  
k a r ta  powołania i świadectwo fabryczne.

W  dniu 8 kw ietn ia  1924 r: zostanie o tw ar te  w P. 
K. Ch. ul. P rzedborska  1. 32 b iuro  reklamacyjne od 9-ej 
rano do 9 wieczór, nie wyłączając niedziel i św ią t i od 
tej d a ty  rozpocznie się okres  dziesięciodniowy, celem 
przeglądania  wyłożonych spisów wyborców-ubezpieczonych 
oraz pracodawców.

Wyborcy winni do g łosow ania  używać k a r t  w ybor­
czych koloru  białego, odpowiadających wielkości zwykłej 
koperty  handlowej. Karty wyborcze zawierać mają n u ­
mer jednej z list, kandydatów, uznanej przez Zarząd K a ­
sy za ważną, oraz przynajm niej nazwisko kandydata, u- 
mieszczonego na czele odnośnej listy. W szystkie inne 
karty są  nieważne K a r ty  wyborcze oddane w kopertach, 
u iezaopatrzonych f irm ą Kasy również są nieważne. Ko­
perty  będą wydawane w lokalach wyborczych w dniu 
głosowania.

Lokali g łosowania  j e s t  4, od 1 go do 3-go dla u- 
bezpieczonych, zaś 4 ty dla pracodawców.

Biuro  rek lam acy jne  dla ubezpieczonych i dla p ra c o ­
dawców jest l i mieści się w Biurze P. K. Ch. ul. P rzed ­
b o rsk a  1 32.

W ciągu dni 10 (dziesięciu), licząc od dnia 8 kw ie t­
nia r. b (t. j  do dnia 17 K w ie tn ia  r. b w łącznie) p rzy ­
sługuje  każdemu ubezpieczonemu, odnośnie do ubezpie­
czonych, każdemu zaś pracodawcy odnośnie do p raco d aw ­
ców —  praw o reklamacji, co do wpisania lub w y k reś le ­
nia ze spisu, czy to reklam ującego , czy to innej osoby. 
O żądaniu wykreślania ze spisu należy zawiadomić za in ­
teresow aną osobę w ciągu s  (trzech) dni, zaznaczając, że 
obronę przeciw wykreśleniu należy wnieść do Zarządu 
Kasy w ciągu 3 ( trzech) dni od daty o trzym an ia  zaw ia ­
domienia Reklamacje rozpa tru je  Z arząd  Kasy i w ciągu 
2 (dwueh) tygodni od dnia w niesienia  rek lam acji  p r z e s y ­
ła zain teresow anym  odpis swej um otywowanej decyzji.

W ciągu 3 ( trzech) dni od daty o trzym ania  decyzji 
Zarządu mogą za in te reso w an i  wnieść skargę  do O k ręg o ­
wego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie, ul, Święto-Krzy- 
ska  Nr. 9, je d n a k ż e  jedynie z powodu na ruszen ia  u s ta ­
wy i przepisów wyborczych. S kargę  wnieść należy n a  
ręce Zarządu  Kasy, k tó ry  p rześle  j ą  bezzwłocznie U rzę ­
dowi Ubezpieczeń, dołączając odpis swej decyzji, dowód 
je j  doręczenia i wszystkie akty, na podstawie których 
zapadła decyzja Zarządu. W ciąhu 2 (dwuch) tygodni 
od daty otrzymania skargi O kręgow y U rząd  Ubezpiećzeń 
wydaje decyzję ostateczną.

Podlegający obowiązkowemu ubezpieczeniu, a nie 
zgłoszeni przez pracodawcę po udokum entow aniu  w t e r ­
minie powyżej wskazanem (od 8 do 17 kwietnia r  b 
(włącznie) pozostawania w za truduieniu , uzasadniającym  
ich członkostwo, będą wpisani do spisu wyborców.

Głosowanie dla ubezpieczonych oraz praco­
dawców odbędzie się dnia 15 czerw ca b. r. w 
lokalach następujących:

UBEZPIECZENI
1) W lokalu Powiatowej Kasy ChorYch przy 

ul Przedborskiej I. 32, glosują UBEZPIECZENI, 
których nazwiska zaczynają się od liter: A, B,
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C, D, E, F, 6, H. CH, I, J.
2) W lokalu Szkoły Pow. im- kr. Jadwigi ul. 

Kaliska I. 40  g lusują  UBEZPIECZENI, k tórych  na­
zw iska zaczyn a ją  się od liter: K, L, Ł, NI, N. O

3) W lokalu 8-mio ki. Gimnazjum im F. Fa- 
bianiego ul. N aru tow icza  (obok cerkw i) głosują 
UBEZPIECZENI, których nazw iska  zaczynają  się 
od liter: P, R, S, T, U, W, X, Y. Z, Ż.

PRACODAWCY
4 ) W lokalu Polskiej Macierzy Szkolnej ul 

Rynek Jft 17 głoeują tylko PRACODAWCY.
Głosewanie dla ubeapieozonyeh oraz pracodawców 

w* wszystkich lokalach rozpocznie się dnia 15 czerwca 
o godz. 8-«j rano i trwać będzie bea przerwy do godz. 
8-ej wieczorem

Z uderzeniem godz. 8-ej wieczorem Komisje wybor­
cze zarządzają zamknięcie lokali wyborczych, dopuszcza­
jąc do bddania głosów tylko wyborców, znajdujących się 
wówczas w lokalu.

Listy kandydatów ułożone oddzielnie dla pracodaw­
ców, oddzielnie dla ubezpieczonych, winny być doręczone 
Zarządowi Kasy Chorych. Każda lista kandydatów mo­
że zawierać najwyżej dwa razy tyle kandydatów ilu ma 
być wybranych delegatów. Kandydatów umieszcza się na 
liście pod bieżącemi numerami, wskazującemi kolejność 
ich kandydowania, przyczem należy podać nazwiska i im­
iona, zawód oraz miejsce ich zamieszkania, a nadto jeśli 
idzie o ubezpieczonych, z wyjątkiem niestale zatrudnio­
nych, chałupników j dobrowolnie ubezpieczonych, adres i 
nazwisko pracodawcy (wzgl. nazwę przedsiębiorstwa u 
którego kandydat pracuje

• Gdy doręczona lista zawiera większą ilość nazwisk

kandydatów niż podwójna liczba delegatów, to wykreśla 
się tych, których nazwiska następują po liczbie dozwolonej

Listy kandydatów  z grupy u bezp ieczon ych  
winny byc p o d p isa n e  przynajmniej przez 30 upra­
wnionych do g ło s o w a n ia  pracod aw ców .

Do listy kandydatów należy dołączyć oświadczenie 
na piśmie każdego z kandydatów, źe przyjmuje kandyda­
turę  zgodnie z listą Zgłaszający listę kandydatów obe- 
wiązani są wskazać swego pełnomocnika i jego zastępcę 
do udzielenia Zarządowi wyjaśnień, potrzebnych do usu­
nięcia braków lub punktów wątpliwych w złożonej przez 
grupę liście.

Zaznacza się, źe zostaną uwzględnione tylko tc li­
sty kandydotów , które b ęd ą  d o ręcza n e  Z arządow i  
najpóźniej na trzy tygod n ie  przed terminem w y b o ­
rów, to jes t  do dnia 26 maja r. b. włącznie, oraz, źe 
glosować można tylko na listy uznane przez Zarząd i 
podane do publicznej wiadomości przed początkiem gło­
sowania

Listy kandydatów będzie można przeglądać w tych 
samych lokalach, gdzie będzie głosowanie.

Listy kandydatów są nieważne:
a) gdy złożono je  z opóźnieniem (po 25 maja b.r.)
b) gdy nie zaopatrzone wymaganemi podpisami.
Przeciwko decyzjom Zarządu, tyczących list  kandy­

datów mogą zainteresowani w terminie trzyduu wym 
wnieść skargę do Okręgowego Urzędu ! oezpie-zeń w 
Warszawie, w który w ciągu tygodnia orzek i ostatecznie

Radomski, dnia 8  kwietnia 1924 r

Pow iatow a Kasa Chorych w Radomsku

(—) Dr. Ed. Giebartowski
Komisarz

Armja nasza nierządem stoi!
O pin ja  pub liczna  od  sz e reg u  m ie ­

sięcy  n ie p o k o jo n a  je s t  p ro c e sa m i  woj- 
sk ow em i.  C ięg le  C zy tam y w p ra s ie  o 
w ykryw aniu  w arm ji  ró żn e g o  ro d za ju  
n ad u ż y ć  —  n ie raz  b a rd z o  s k a n d a l i c z ­
nych  i p o c iąg a n iem  w innych  do  o d p o ­
w iedz ia lnośc i .  C o  to  w szys tko  zn a c z y ?

n ie jed e n  z n a s  zapy ta .  P rz e c ie ż  
Sejm ,  św ia d o m  sw ego  zad an ia ,  poza 
innem i sp raw am i,  p ra c u je  i nad  w zno 
w ien iem  siły zb ro jn e j  p ań s tw a ,  nad 
u d o sk o n a le n ie m  je j o rgan izac ji ;  s p o łe ­
czeńs tw o  rów n ież  co  m o ż e  robi,  aby 
n ieść  p o m o c  tym, k tó rzy  zos ta l i  p o ­
w ołan i do  s t rz e ż e n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  
^ ze c*ypospoli te j .  A tu co  ch w ila  d a je  
• 'S  *łyszeć jakiś  piekielny c h y c h o t  złe- 
8 °  ducha ,  z a m a sk o w a n e g o  m u n d u r e m  
żo łn ie rza  po lsk iego .

C z e m ż e  b o w ie m  s ę  ow e w aśn ie  
p a r ty jn e  w śród  w o jskow ośc i ,  w za je m n e  
o cz e rn ia n ie  s ię  i d e n u n c ja c je ,  a w a n tu ­
ry u liczne ,  p ro teg o w a n ie  sk a z a n y c h  na

śm ie rć  ofice rów  — zbrodn ia rzy ,  spiski i 
z a m a ch y  —  jak n ie  złym  d u c h e m ,  k tó ­
ry usiłu je  zab ić  d u s z ę  n asze j  a rm jj?

Na do w ó d  w ysta rczy  c h y b a  p r z y ­
toczyć  o s ta tn i ,  pow tó rn y  p roces ,  c iąg ­
nący  s ię  już  b l isko  od roku , d w ó ch  
o f ice rów  polsk ich :  W iec zo rk iew ic za  i 
Bag ińsk iego .

S k o ń czy ł  s ię  na re szc ie !  S p ra w ie ­
dliw ośc i  s ta ło  się  zadość !  P o w tó rn ie  ci 
dw aj m ło d o c ia n i  p o d p a la c z e  w łasnej  
O jczyzny  b e z a p e la c y jn y  usłyszeli  na 
s ieb ie  wyrok: „Ś m ie rć " !

N iety lko je d n ak  l i te rze  p raw a  
s ta ło  s ię  z a d o ś ć  i instynktow i obyw a-

do w a ł  w ojsko  po lsk ie  6 l is to p ad a  w 
K rakow ie ,  k to  rzuc i ł  b o m b ę  na  u n i­
w ersy te t  —  a d r n ę i i im y  A '! r ę te m  i 
b ó le m  k iedy  w całe j nagości sw ej u -  
kaza ly  s ię  n a m  z b ro d n ic z e  czyny B a ­
g ińsk iego  i W ieczo rk iew icza .

Kroniki s ą d o w e  pań s tw a  n aszego  
nie za n o to w ały  d o ty c h c z a s  spraw y, któ- 
raby  tak w s trz ą sn ę ła  d u sz ą  n a r o d u ,  
jak sp raw a  o s ta tn ia

S ta ło  się  w id o cz n em  d la  w s z y s t ­
k ic h ,ż e  zgnilizna  m o ra ln a  o b e jm u je  już 
n a jb a rd z ie j  s t r z e ż o n e  tw ie rd z e  nasze j  
z iem i.

W yrok w ięc  o s ta tn i ,  g ło szący  
śm ie rć  w in o w a jc o m  m u s ia ł  być s u r o ­
wy — chodz i ło  b o w iem  o b e z p ie cz eń -  

two nasze g o  p a ń s tw a  i o n a j ra d y k a l -te lsk ie m u  n a jsze rszy ch  m a .  s p o ł e c z e ń - ^ two n ^ °  Pofts ,wa 1 °
• t w a .  któr*.  itiż z r o z u m i a ł *  że z a r ó w - T  n ie jsze  o d s t r a s z a ją c e  p rzec iw dz ia łan ie

zb rodn i  p o d k ła d an ia  m in pod f u n d a ­
m e n ta  N a jjaśn ie jsze j  R zeczypospo l i te j .

s tw a , k t ó r e j u ż  z rozum ia ły ,  że żarów  
no d o ko ła  g m a c h u  O jczyzny , jak i 
w ew n ą trz  s a m e g o  p ań s tw a  k toś  b e c z ­
ki p ro c h u  z lo n te m  t le ją cy m  u s ta w ia  

W szak  z p rz e ra ż e n ie m  pyta liśm y 
się  n iedaw no ,  kto w ysadził  p r o c h o w ­
nię  w cy tade li  w arsza w sk ie j ,  k to  m o r ­

O by nie było  w ięcej u nas  p o ­
d o b n y c h  p rocesów !

De Jot
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DO KL. I
są jeszcie v niewielkiej ilości do nabyeia

u kolektora

H . K R ZE W IŃ S K IE G O
Piotrkowska 6.

WYGRANE w ZŁOTYCH POLSKICH
C E N A  L O S U  6 ZŁP .

. . .  ' 
Ciągnienie 14 i 15 kw ietnia r. b.

potrzeba 20-cia miljardów marek 
na ewikcję hipoteczną.

IŚĆ: U P. ?.
RADOMSKO, Kaliska 13

N A  S E Z O N  

L E T N I ! !  -'***
Poleca się wybór różnego 
gatunku materjałów męskich 

i damskich,
PO CENACH FABRYCZNYCH 
i na dogodnych warunkach.

F i. L E W K O W IC Z
B rze źn ic k a  1 II p ię tro  front.

Konferencja, p re m je r  Grabski 
p rzy ją ł  konsula  by tom sk iego  p. S zcze­
pańskiego na pos łuchan iu  i ko n fe row a ł  
z n im  na tem a t po łożenia  P o laków  na 
Śląsku O po lsk im .

Dyskusja w radzie -finansowej. 
Rada f inansowa dokończy ła  dyskusji 
nad sprawą p ro jek tow ane j fuz j i  ban­
ków państwowych. Dyskusjo toczy ła  
się nad trzema zadaniam i: czy s fuz jo -  
wony bank ma być akcyjny, czy ma to 
być bank czysto państw owy, czy z u- 
dz io łem  sam orządu, czy wreszcie  ma 
się on za jm ow ać  o rgan izow an iem  
przeds ięb io rs tw  ty lko  państw ow ych  i 
sam orządow ych , czy też brać udz ia ł w

p ow o ływ an iu  do życia rów n ież  przed 
s ięb io rs tw  pryw atnych . W im ien iu  rzą 
du udz ie la l i  wy jaśn ień  prezes rady m i ­
n is t rów  p. W ł Grabsk i i p rof. Rybar- 
ski, k tó rzy  podkreś la l i  po trzebę udz ie ­
lania przez nowy bank k redy tu  d łu g o ­
te rm inow ego  oraz uzasadniali k o n ie c z ­
ność ogran iczenia  jego akc j i  za ło ż y ­
c ie lsk ie j.  W iększość zebranych w y p o ­
w iedz ia ła  się za nie nadawaniem  no 
wemu bankow i fo rm y  akcy jne j i za 
p rzem ożnym  udz ia łem  w jego o rgan i­
zacji Państwa, tudzież za w łączen iem  
do zakresu jego dz ia ła lnośc i,  pop ie ra ­
nia o rgan izac ji  p rzeds ięb io rs tw  p rze ­
m ys łow ych  p ryw a tnych , p rzyczem  w 
p ierwszym  rzędzie  m us ia łby  być je d ­
nak uwzg lędn iany  w tej akc j i  interes 
pub l iczny.

Nota polska w sprawie Kłajpedy. 
Dnia 4 kw ie tn ia  b r. poseł po lsk i w 
Paryżu p. dr. A. C h łapow sk i w ręczy ł  
p. P o inca rem u jako  p rzew odn iczącem u 
kon fe renc j i  am basadorów  notę.

O konwencję kolejową z Sowie­
tami. Po pos iedzeniu de legac j i  polsk ie j 
i sow ieck ie j w  sprawie konw enc j i  k o ­
le jow e j,  w szczegółowej dyskusj i  oka­
zało się, że m iędzy  p ro jek tam i kon ­
w encji  obu stron n iem a zasadniczych, 
n iedających się w y rów nać  różn ic . C e ­
lem uzgodnien ia  p ie rwszych 8 -m iu  a r­
tyku łów  konw enc j i ,  w y ło n io n a  została 
z pośród cz łonków  obu de legacj i  p o d ­
kom is ja , k tóra ma przygo tow ać redak ­
cje tych a r tyku łó w  na na jb liższe  po­
s iedzenie

Zaprzeczenie pogłosek. W ydz ia ł  
po l i tyczno  — prasowy p re zyd ju m  rady 
m in is t ró w  po tw ie rdza , że pogłoska, 
podana przez n iek tó re  dz ienn ik i  o spo­
dz iew anym  ustąp ien iu  m in is t ra  spraw 
zagran icznych Zam oysk iego  ze w zg lę ­
du na z ły  stan zd row ia , jest zupełn ie  
bezpodstawna.

Wyjazd delegacji polskiej do 
Gdańska. W dn iu  5 b.m. w y jecha ła  do 
G dańska delegacja rządu polsk iego, 
mająca p rzeprowadz ić  rokow an ia  z w. 
m. G dańsk iem  w sprawach przyw ozo- 
w o — w yw ozow ych , oraz akcyzow ych i 
m onopo low ych .

Prosimy uregulować nie­

zwłocznie prenumeratę.

Powtórny wyrok śmierci na
W ieczorkiewicza i Bagińskiego.

P ow tó rn ie  sąd o g ło s i ł  w y rok , z 
k tórego w yn ika , że W ieczo rk iew icz  i 
Bag ińsk i za udz ia ł w przestępnym  te r ­
ro rys tycznym  zrzeszeniu i za us i łow a ­
nie szeregu zam achów  b om bow ych  na 
to r  ko le jow y ,  mosty  i zamieszka łe  bu ­
dynk i państwowe zosta ji  skazani na 
pozbaw ien ie  praw stanu, na w yda len ie  
z wojska i na karę śm ie rc i  przez roz ­
strzelanie.

Skazanie 26 komunistów.
Sąd og łos ił  w yrok , na m ocy  125 

i 126 a r tyku łó w  kodeksu karnego oraz 
771, 776, 990, 996 999 art. postęp,
kardego skazujący m ieszkańców  m ia ­
sta W arszaw y: • J

A dam a G rt łnberga  na dwa lata 
tw ierdzy, F l iederbaum a Ferdynanda v. 
Bagdana Czarskiego na 5 lat tw ie rdzy , 
Rozenberga A d o lfa  na 3 la ta tw ie rdzy , 
S za fl ikow ską  M ich a l in ę  na 1 i pó ł tat 
tw ie rdzy , Za lcberga  G da lę  ha 5 lat 
tw ie rdzy , B erm ana B ro n is ła w a  na 3 
lata tw ie rdzy , A bram ską  Judy tę  na 1 i 
pó ł  la t tw ie rdzy , C y te rszp i le ra  Jakóba 
na 6 lat tw ie rdzy , Z a kch a jm e ra  A ro -  
na na 4 lata tw ie rdzy , Uzdańskiego 
E dwarda na 3 lata i 6 m ies ięcy c ięż ­
k iego w ięz ien ia , B irencw e jga  Ignacego 
na 3 lata c iężkiego w ięz ien ia , Wąsi- 
kow sk iego  H enryko , Szpa jzm an Ewe, 
S o łow ie jczyk  Leona, Kow ieńską  Lizę, 
Kow ieńską Lubę, Rozena C ho im a i 
H e lfgo lda  Po la  każdego na 3 lata 
tw ie rdzy , S łoweso C ha im a na 3 lato 
c iężk iego w ięz ien ia , R ozenbaum  Anne , 
K l inge r  Augusta każdego na 3 lata 
tw ie rdzy . Takąż karę o trzym a ł G o ld -  
waser Samuel. Żo łn ie rze : O dnakow sk i 
o trzym a ł 3 lata ,o Ś w ią tkow sk i  5 lat 
tw ie rdzy . Zaś Eugenjusz P rzybyszew ­
ski, K irszbaum , G r f lnbe rg  i R ub idste jn  
zosta l i  un iew inn ien i.

Tajemnica  
Radomska!
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0  odbudowę pogranicza Prus Wschodnich.
Przy d e b a t a c h  nad u s ta w ą  o o d ­

b ud ow ie  w S e jmie ,  w sp r a w ie  tegoż 
pogran icza  za br a ł  g łos  poseł  A. Chę t -  
nik ( Z  L N.) z Ło mż y ńs k i eg o ,  wy­
głos iwszy n as tę p u j ąc e  p rzemówien ie :

.W ysok i  Se jmie l  P rzy  ar t .  18 - ym 
ch c ę  zwrócić  uw ag ę  Wysok iego  Rządu  
na sk rzę tn i e j sze  niż d o ty c h cz as  zb ie ­
ran ie  da ny ch  s ta tys tycznych  z t e r e ­
nów zn i szczonych ,  jak również  na g o r ­
l iwsze zw rac an i e  uwagi  na tych,  k t ó ­
rzy p o m o c y  rząd owej  od kilku lat 
p roszą .

P a n  min i s t e r  ro b ó t  publ icznych 
na j e d n e m  z po p r ze dn ich  po s ie dzeń  
m ię dz y  innemi  powiedz ia ł ,  j akoby  o d ­
b u d o w a  na za cho dz ie  mo gł a  być u w a ­
żan ą  za sk o ńc zo n ą .  Nie wiem,  o j a ­
kiem „z achodz ie"  mówi ł  p. mini s t er .  
J a  p o s ia d a m  cały sz e re g  danych ,  k t ó ­
re mówią ,  że w powia tach  z a ch o d n i ch  
rzecz m a  s ię  zu pe łn i e  inaczej .  Do z a ­
c hod n i ch  powia tów n i eo d b u d o w a n y ch  
za l i czam powiaty  n as tę p u j ą c e :  p o c z ą ­
wszy od suwal sk iego  —  augus towski ,  
s zczuczyński ,  kolneńsk i ,  ł omżyńsk i ,  o -  
s t rołęcki ,  makowsk i ,  przasnyski ,  m ł a w ­
ski, c i ech anow sk i ,  s ie rpeck i  i rybiński .  
Zn i szcz en ie  było wielkie,  bo  p rzez  pół 
roku t rwały t a m  walki  międz y  R o s ja ­
nam i  a N ie m ca mi ,  a wioski  i m i a ­
s teczka  posz ły  z d y m e m .  Dosyć  p o ­
wiedz ieć,  że  w j e d n y m  powiec ie  kol-  
ne ńs k im  zni szczosych  było 25 .390  b u ­
dynków,  w o s t r o łę c k im  15.791 b u d y n ­
ków; ludnoś ć  t a m  mi es zk a ła  i m i e s z ­
ka aż do  tej po ry w z iem ia nka ch  i 
różnych  no rach .  O d b u d o w y w a n o  się 
właściwie w ła s ny m  d o w c ip e m ,  jak kto 
umiał .  Biura o d b u d o w y  nie za w sz e  
mogły  lub potraf i ły  d a w a ć  pom oc .

Jeże l i  wziąć pod u w ag ę  p o s z ­
czegó lne  powiaty,  to do  o d b u d o w y  na 
r. 1924 w nich marny:  W pow.  s u ­
wal sk im 3 804  budynki ,  w pow.  a u g u ­
s towskim 2.773,  w sz cz ucz yńs k im  619,  
w pow. ko ln eń sk i m 5 .343,  w tern s a ­
mych g os po d a rs k i ch  4 .613 bu dy nkó w,  
w Pow. m a k o w s k im  1.259,  w p r zas -  
nyskini 2 .636 budynk ów ,  w cz em  1791

* obór ,  w pow.  c i e c ha no w sk im  
4 budynki ,  w mław sk im  717,  w pow.  

rypińskim i s i e rpe ck i m 217 —  r az em  
do od bu d ow y w tych powia tach  jes t  
j e szcze 24.932 budynków,  w c z e m  m a ­

my ki lkanaście kośc iołów i o lb rzymią  
większość  bu d y n k ó w  g os pod ars k i ch  —  
s to d ó ł  i o b ó r

Z n i s zc zo ne  są  i n i e o d b u d o w a n e  
mias ta  i mias teczka:  J a n ó w ,  C ho r ze le ,  
P rz asn ysz ,  Róż an ,  O s t r o łę k a ,  Mysz y­
niec,  No w og ró d .  W Janowie» na s a ­
mej g ran icy  pruskiej ,  do  dzi ś s t e rc z ą  
ruiny d o m ó w  i ruiny kościoła .  O s t r o ­
łęka,  zn i szczona  ca łkowic ie ,  k tó ra m i a ­
ła po wojn ie  1 255  bu dy skó w do  w zn ie ­
sienia,  o d b u d o w a ła  ich tylko 480.  P o ­
zos ta ło  j e szc ze  do o d b u d o w a n i a  w s a ­
m e m  m ie śc ie  775  budynków.  W z ie ­
m ia n k a c h  mieszka  25 rodzin,  w c h l e ­
wach  i po d o b n y c h  ub i kac jach  80  r o ­
dzin.  No w o g ró d ,  m ia s t e cz ko  n ad  N a r ­
wią,  pos i ad a ł o  306  d o m ó w ,  zn i sz c zo ­
nych zos ta ło  240  d o m ó w  doszczę tn ie ,  
ca łych w d o b r y m  s tan ie  zos ta ł o  tylko 
k i lkanaśc ie  O d b u d o w a n o  do  dzi ś 50. 
W z i em i an k a ch ,  p iw nic ac h  i ch le w ac h  
miesz ka  180 rodzin.  Na 182 g o s p o d a ­
rzy tylko 21 pos iada  w ca łośc i  b u ­
dynki  gospod ars k i e .  Tak i ch  p rzyk ła ­
dów  jes t  m n ó s t w o .  D la t ego  też p rzy­
t a cz a ją c  powyższe  cyfry c h c ę  zwróc ić  
uwag ę  W ys ok i ego  Rządu,  aby w d a l ­
sz ym ciągu inaczej  p o t r ak t o w a ł  o d b u ­
do w ę  nie tylko na innych k r esach ,  ale 
i na pogran iczu  P ru s  Wsch od n ic h .

Ape lu ję  j e szcze  d l a t ego  do W y ­
sokiego  Rządu ,  k tó r e m u  o b ec n i e  p o ­
w ie rz am y tak w a ż n ą  sp r aw ę  o d b u d o ­
wy, aby  zwróci ł  ba czn ie j szą  niż d o ­
tyc hczas  uw ag ę  na ca łą  o d b u d o w ę .  
Na wszys tk ich k r esa ch  wiemy,  że  j e s t  
źle,  l u d n o ść  mieszka  w n o r a c h  i z i e ­
mian kac h ;  ob yw at e l  polski  m a rn i e j e  z 
dob y tk ie m,  po pr os t u  dz i cze je .  Wiemy,  
że w n iek tó rych  m ie j sc ow oś c ia ch  j e ­
s t e ś m y  p o ś m i e w is k ie m  wrogów,  jak to 
je st  na pogr an iczu  Kurp iowsko  —  Ma- 
zu r sk iem,  o cz e m  już j e de n  z m ó w c ó w  
wsp omn ia ł .  J e ż e l i  r zą d  n ie  w e ź m ie s ię  
t e raz  po o jcows ku  do o d b u d o w y ,  to 
d op r o w a d z i  naszą  lu dn ość  na t e re n ac h  
zn i szc zon yc h  do k lęski ,  a za s tosunk i ,  
jakie za p an u j ą  w tych ok o l i c ac h ,  nie 
b ę d ą  już  od p ow iad a l i  ani  pos ło wie  w 
sw oic h  o kr ęg a ch ,  ani  też władze  m i e j ­
scowe ,  tylko Wysoki  R z ą d " .

Tragiczna śm ierć  
l l -  AKTOniEGO KUŚNIERSKIEGO

rodaka tutejszego.
V  gminie Ś w ie ż e - G ó r n e ,  pow.  

K o z ie n ic k ie g o  z d a r z y ł  się tragiczny  
wypadek,  którego  of iarą  padł  4 2 - 
tetni  ks. Antoni  Kuśnierski,  pr o ­
b o s z c z  parafji Ś w i e ż e  Górne.  Ks.  
Kuśnierski  z o s t a ł  m ia n o w ic ie  por­
wany za su tannę  przez  tryby kiera­
tu młockarni ,  gdy zbl iżył  s ię  z a ­
nadto  do maszyny.

Na w s z c z ę t y  alarm m echa ni k  
wkrótce  kierat zatrzymał .  Po  wy­
c iągnięc iu  n ie s z c z ę ś l i w e g o  księdza ,  
oka za ło  się, ż c  d ozn ał  o n  po w ik ła ­
neg o  z ła m an ia  nóg,  oraz został  o -  
gólnie  pot łu czony .  Księdza  Kuśnier­
ski ego ,  po na ło źon iu  opatrunku  
przywiez iono do Warszawy,  do s z p i ­
tala Dziec iątka  Je zus ,  gdzie mimo  
usi lnych z a bi egó w  kilku lekar zy  ż y ­
cie za ko ńc zył .

*  *
*

Ks. Antoni  Kuśnierski  k s z t a ł ­
cił się w s z k o l e  Fa bia nie go  w R a ­
domsku.  Ja k o  uczeń wyróżniał  s ię  
wybitnemi  zd o ln o śc ia m i ,  w tym b o ­
wiem c z a s i e  ry so w a ł  z n ak om ic ie ,  
i r zeźbi ł  zdra dzają c  n iepospol i ty  ta ­
lent.  Jako kolega  z jedny wał  sobie  
trwałą przyjaźń w ś r o d o w i s k u  r ó ­
wieśników.  Późn ie j  jako kapłan i 
p r o b o s z c z  widząc  c z ę s t o k r o ć ,  że  
ź le  się pow odz i  sw ym  ptarafjanom 
usi łował  w miarę sił i m o ż n o śc i  
nieść p o m o c  sk ut eczn em i  rodami ,  
p rz e z  co z jednywał  sobie  u ludu 
na dz wyczajn ą sympatję.  Jak o k a z ­
nodzieja był n iep orównany.  P a r ę  
tygodni  temu nie spo dz iewając  s ię  
tak t r ag ic zne go  z g o n u  pisa ł  list do  
niżej podpisanego obiecując  sobie  w 
pierwszych dniach maja przyjechać  
do R a d o m s k o ,  by z o b a c z y ć  te s t a ­
re m.ury szkoły  Fabianiego,  która  
tyle dz ielnych s y n ó w  Ojc zyźni e  wy­
chow ała ,  a z a r a z e m  chcia ł  s ię z a ­
po z n a ć  bliżej z dz ie łem budowy n o ­
wej szkoły  imienin Fabianiego .  S r o ­
gi jednak wyrok Opatrzośc i  Bożej  
u n iem oż l iw i ł  mu przed śmierc ią  
spe łn ienie  swo ich  zam ie rzeń .

Niechże  Ci z ac n y  k o l e g o  z ie ­
mia ojczysta, ,  którą  tak s e r d e c z n i e

Routery do sp rz ed a n ie
K r a k o w e k a  73,

i r óż ne  s a ę ś e l  
ś l u s a r s k i e .

ukochałeś ,  lekką będzie.
Michał  Świderski .
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Z Rady Miejskiej.
(dnia 3 / IV  b r.)

T e m a ,  c o  s i e d z ą c  w śró d  p u ­
b l i c z n o ś c i  na galerj i ,  b e z s t r o n n i e  i 
s p o k o j n i e  o b s e r w u j e  p o s ie d z e n i a  R a ­
dy M ie j s k i e j ,  m u s i  s i ę  n a r z u c i ć  u- 
w a g a ,  ż c  b ą d ź  c o  b ą dź  takie  c i a ło  
r e p r e z e n t a c y j n e  n ie  ma  tej po wagi ,  
j a k a  p o w i n n a  c e c h o w a ć  z e s p ó ł  lu­
dzi  chyb a  n a j l e p s z y c h  w m ie śc ie ,  
s k o r o  p o s z c z e g ó l n e  grupy  wys ła ły  
i ch  d o  Rady .  N a p r a w d ę  z ż a l e m  a 
z a r a z e m  z e  w s t y d e m  p o w i e d z i e ć  s o ­
b ie m u s i m y ,  i e  ta w ł a ś n i e  p o w a g a  
nie  z n a m i o n u j e  w i ę k s z o ś c i  Rady .  
A do  t a k ie g o  t w i e r d z e n ia  u pr aw n ia  
n as  fakt,  ź e  w  ch wi l i ,  gdy ktoś  r e ­
feruje  s p r a w ę  s t a t u t ó w  p o d a t k o w y c h  
in n y  m ó w c a  w y st ęp u j e  p r z e c i w  n ie ­
mu nie z  punktu  z a s a d n i c z e g o  
a l e  p r y w a tn y c h  i n t e r e s ó w  re f e r e n t a  
i z a r a z  na ten t e m a t  r o z p o c z y n a  
s i ę  p u b l i c z n a  i h a ł a ś l iw a ,  a n a s z p i ­
k o w a n a  o s o b i s t y m i  p r z y c i n k a m i  m o ­
wa,  d o t y c z ą c a  p r z e d e w s z y s t k i e m  o-  
s o b y  p r z e m a w i a j ą c e g o .  Te ch yba  
r z e c z y  n ie  n a l e ż ą  do s p r a w  p o d a t k o ­
w y c h .  T o  też  w s p o m i n a j ą c  o tern 
c h c i e l i b y ś m y ,  aby na s a l ę  Rady  A .  
w r ó c i ł a  p o w a g a ,  a na c z o ł a c h  n a ­
s z y c h  w y b r a ń c ó w  o s i a d ł a  t r o s k a  o  
d o b r o  i p r z y s z ł o ś ć  n a s z e g o  m ia s t a .  
Było by  r ó w n i e ż  r z e c z ą  w s k a z a n ą ,  
aby b u r m i s t r z ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą ­
cy  R ad y  w ię c e j  o k a z a ł  en er g j i  w t ę ­
p ien iu  t e g o  n i e p o p r a w n e g o  z a c h o ­
w a n i a  s i ę  n ie k tó r y ch  rad n y ch .

P o  tej kr ótk ie j  w z m i a n c e ,  k t ó ­
rą u w a ż a l i ś m y  z a  s t o s o w n e  n a p i ­
s a ć  pod  w p ł y w e m  opinj i  galer j i  p o ­
d a j e m y  p o n iż e j  p r z e b i e g  p o s i e d z e ­
nia Rady  Miej sk i e j ,  j a k i e  s i ę  o d b y ­
ł o  w dniu 3 kwie tn ia  b r pod p r z e ­
w o d n i c t w e m  b u r m is t r z a  S z w c d o w -  
sk ie g o .  P o  o d c z y t a n i u  p r o t o k ó ł u  
p r z y s t ą p i o n o  do  ob ra d  nad s t a t u t a ­
mi  p o d a t k ó w  m i e j s k i c h  od i )  bi te tów  
w s t ę p a  na  w i d o w i s k a  i z a b a w y ,  2 ) 
od  lokal i ,  3 )  od  p a ń s t w o w e g o  p o ­
datku  d o c h o d o w e g o ,  4 )  od s a m o ­
c h o d ó w  i e k w ip a ż y ,  5) od p r z e d m i o ­
t ó w  z b y t k u  i w y g o d y  o s o b i s t e j ,  6)  
od u m ó w  o p r z e n i e s i e n i u  w ł a s n o ś c i  
i z a p r o t e s t o w a n y c h  w ek s l i  i od 7)  
p l a k a t ó w  i s z y ld ó w .

N a j d ł u ż s z ą  i n a m i ę t n ą  d y s k u ­
s j ę  w y w o ł a ł  p od a te k  od lokal i .  K o ­
m is j a  b u d ż e t o w a  p o d z ie l i ła  l o k a le

na dwie  grupy: i )  l o k a le  z a j m o w a -  
ńe p r z e z  p r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n d l o ­
w e  i p r z e m y s ł o w e ,  2) lo k a le  m i e s z ­
ka lne .  Od grupy  p ie r w s z e j  z a p r o p o ­
n o w a ł a  K o m i s j a  od i do 7 ubikacj i
2 p r o c e n t  z a s a d n i c z e g o  k o m o r n e g o  
w z g l ę d n i e  w a r t o ś c i  c z y n s z o w e j  p r z e d ­
w o j e n n e j ,  od  8 i w i ę c e j  3 p-Joc. Od  
l ok a l i  m i e s z k a l n y c h  3  p ro c .  z a s a d ­
n i c z e g o  k o m o r n e g o .  Ł a w n i k  Naj-  
k r o n  s t a w ia  p o p r a w k ę ,  aby od  l o ­
kali  tak p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o ­
w y c h  jak  i m i e s z k a n i o w y c h  brać  do
3 u bi k ac j i  2 p r o c  , p o w y ż ej  3  u b i ­
kacj i  3 proc.  P o  d łu ż s z e j  dyskusj i  
u c h w a l o n o  w sp ó l n y  w n i o s e k  b u r m i ­
s t r z a  S z w e d o w s k i e g o  i ł a w n i k a  Naj-  
kro n n,  k tór y  sw ó j  w n i o s e k  p o p r z e d ­
ni co fn ą ł ,  aby p o b ie ra ć  od  c z y n s z u  
3 00  z ł o t y c h — 2 p r o c , a p o w y ż e j  tej 
s u m y  3 procent .

Inne  w yż e j  w y m i e n i o n e  s ta tu ty  
u c h w a l o n o  w m y ś l  K om is j i  i na tern 
p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .

Z n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a  R a ­
dy, j a k ie  s i ę  o d by ło  w dniu  7 b. m. ,  
z d a m y  s p r a w o z d a n i e  w  n a s t ę p n y m  
n u m e r z e  n a s z e g o  p i s m a

Pod adresem  Urzędu Skarbow ego.
Od n a szy c h  czy te ln ik ó w  o trzym yjeray  na 
ten tem at wiele  korespon oen eji ,k tórą  z obo­

wiązku p u b l icy s ty cz n e g o  podajemy.

Podatki  n a ło ż o n e  przez Urząd  
S k a r b o w y  w R a d o m s k u  nie są r o z ło ­
ż o n e  pr op orc jona ln i e  do po s i ad an eg o  
majątku czy  t eż  d o ch o d u ,  c z e g o  d o ­
w o d e m  są  l i czne  narzekania  ze  w s z y ­
stkich stron.  N ie  ch odz i  tu bynajmnie j  
o uch y lan i e  s i ę  od płacania,  l e c z  o to,  
aż eb y  podatki  te nie  p r z ew yż sz a ł y  d o ­
c h o d ó w  tych o s ó b ,  które mają  ten p o ­
da tek płaci ć,  Ja ko  przykład n i e ch  p o ­
s łuży  na s t ępujący  fakt: Prz ed  kilku
dn iami  o t r z y m a łe m  nakaz  p ła tni czy  z 
U rzę du  S k a r b o w e g o  w  R a d o m sk u ,  w  
którym Komisja  S z a c u n k o w a  o b l i c z y ­
ła,  e e  za drug ie  p ó ł r o c z e  19 23  r. m i a ­
ł e m  4 0 0  m l l j on ó w  d o c h o d u .  Panowie !  
więce j  roz sądku  i logiki .  Chyba  dla 
ludzi  zd ro w o  m y ś lą c y c h  mus i  s i ę  Iwy- 
d ać  wpros t  ab su rd em ,  gdy ż  w tym  
cz a s i e  su m a  ta przy na j l e psz ych  n a ­
we t  warunkach  była fantas tyczną .  J e -  
śii  już Komis ja  S z a c u n k o w a  przy U-  
rzędzi e  S k a r b o w y m  c h c e  s i ę  pr zek o ­
nać  o tych d o c h o d a c h  f e l czera  lub 
apteki  na prowincj i ,  to n i ech  ch o c i a ż

p rzedtem zas iągn ie  opinji  c z łow ieka  
f a c h o w e g o ,  który zna lepiej warunki  
w o ln e g o  z a w o d u  na ws i .  W przys z ł o ­
śc i  w skład takiej Komisj i  na l eży  p o ­
w o ła ć  ludzi  z e  z n a jo m o śc ią  rzeczy ,  a 
w ted y  chyba  n ie  b ę d z i e  uty sk iwań  ze  
s t rony p łatników i w y s t ę p o w a n i a  na 
drogę  pub l i czną .

Szantarzyści.
Co pe w ie n  o k re s  Czasu mias to  

n a sz e  i na jb l i ż s ze  o k o l i c e  bywają  t e ­
r e n e m  go śc in n yc h  w y s t ę p ó w  ró żne go  
as or tymentu  s z ant arz ys t ów .  O s ta tn i e -  
mi c za sy  obc ho dz i l i  ci spec ja l i ś c i  i n ­
s tytuc ję  i kantory  fabryk proponując  
p on ę tn e  in t ere sy  po zorn ie  i nader  s u b ­
t e lnie  przybrane  w  szatki  akcji  s p o ­
ł eczno-ku l turalne j  O c z y w i ś c i e  w p i er w­
s z y m  rzędz i e  pad ła  of iarą na sz a  pra ­
cu jąca  int e l i genc ja ,  z a w s z e  skora do  
pop ieran ia  g o d z i w y ch  p r ze d s i ę w z i ęć  
ma ją c  j e d n o c z e ś n i e  mi łą ok az ję  n a b y ­
cia dz i e ł  sztuki  w pos tac i  ob ra zó w  
lub też  arty s tycznych  w yda wn ic tw .  
Z a c h ę c e n i  d o g o d n y m i  warunkami  za ­
angażowa l i  s i ę  w kupnie ,  zad a tkując  
cz ę s t ok ro ć  p ow aż n e  kwoty.  N ie  m o ­
gąc  s i ę  jednak d o c z e k a ć  z a m ó w i o n y c h  
i w c zę śc i  za da tk ow an y ch  p r z e d m i o ­
tów ,  n iek tórzy  n i ec i e rp l iw sz eg o  u s p o ­
sob ien ia  wysłal i  pod p oz os t a w io n y  
adres  zapytania ,  k i edy  na res zc i e  o -  
trzymają z a m ó w i o n e  pr zedmi o ty .  D o ­
piero usłużna  pocz ta ,  c zę ś c i e j  d o r ę c z a ­
jąc  n i em i ł e  w ia d o m o ś c i ,  o twar ła  o c z y  
ł a tw ow ie rn y ch  zw ac a ją c  l isty z notatką  
„adresa ta  pod w sk a za n y m  m i e j s c e m  
za m ie sz k an ia  nie o d n a l e ż o n o “, lub też  
„adresa t  n ieznany ,  n igdy tam nie  był  
m el d ow an y " .  R o z c z a r o w a n i e  by ło  tern 
b o le ś n i e j s z e ,  ż e  dz i e ła  te o c z e k i w a n e  
były jako podarki  z racji n a d c h o d z ą ­
cych  świąt ,  zadatki  za ś  w p ła c o n e  p o ­
czyn i ły  poniekąd i w y ł o m  w  b u d ż e c i e  
naszej  braci  .m i e s i ę c z n e j " .  M o ż e  ta 
k os z t ow na  nauczka  na res zc i e  po uc zy  
ł a t wo w ier ny ch ,  ż e  j ednak n a l e ż y  w 
ka żdy m wypadku być co k o lw ie k  o s t r o ­
żn i e j s zy m .  A w i ę c  na prz ysz ło ść  
b a c z n o ś ć  przed w s z e lk i e g o  rodzaju  
d o m o k rą żc a m i  i p s e u d o - h a n d e ł e s a m i .  

(223CZ2DC2Z)C22DC22DO(22)C22DC22aC223

Dr. Wacław Makarewicz
O r d y n u j e  w  G i d l a c h .
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Listy z Francji.
Od naszych braoi robotników, sta łych  

prenumeratorów naszej gazety o trzym aliś ­
my list,  treść którego podajemy chętnie  
ku życzeniu naszych korespondentów.

S Z A N O W N A  R E D A K C J O !

Z w ie lką  radośc ią  czy tam y każdy n u ­
mer gazety naszego pow ia tu , bo 
p rzyna jm n ie j  w iem y jak ży ją  nasi ro ­
dacy w Polsce.

M y  tu na obczyźn ie , aczko lw iek  
w drug ie j p rzybranej O jczyźn ie  czu je- 
jem y się o ty le  dobrze, że nas p o la ­
ków -—roboc ia rzy  cenią za naszą pra­
cę, choć zdarza ją  się w ypadk i w yzys ­
ku. Jeże l i  rzeczyw iśc ie  czu jem y, że 
k rzyw da nam się dz ie je , m a ło  zw raca ­
m y uwagi na podp isany kon trak t.  P ra ­
codaw cy francuz i w idząc , że nie j e ­
steśmy tak lę k l iw i  l iczą się z nam i 
Ja w raz z m o im i  ko legam i jes teśmy 
od paźdz iern ika 1921 r. we F ranc j i  
i p racu jem y przy n iw e lac j i  grun tów. 
S ta łego m ie jsca zajęcia oczyw iśc ie  
nie m am y, gdyż nasza praca o b e jm u ­
je ca łą  Francję . Przez cały ten czas 
prawie że p rze jecha l iśm y ca łą  F ranc ję  
i m a ło  jes t miast i w iosek gdziebyś- 
my n ie p racow a li ,  co da ło  nam m o ż­
ność poznać Franc ję .

P rzyk ro  nam bardzo , że m us im y  
się w ys ług iw ać obcym , boć przecie 
jeże liśm y chc ie l i  oddać życie w w a lce  
z bo lszew ikam i,  to przecież chętn ie j 
byśm y odda li  nasze tw arde d łon ie  
pracy dla naszej z iem i. A le  trudno  —  
jeżeli n ie m og l iśm y  pracow ać d la  s ie­
bie, to praca jąc dla sw o ich  p o l i t y c z ­
nych p rzy ja c ió ł  nauczy l iśm y  się w ie le ,
' gdy w ró c im y  do O jczyzny , oby Bóg 
da ł jakna jp rędze j,  zdobytą  p raktyką 
P odz ie l im y się z naszymi b raćm i.  
Serce nas b o la ło  bardzo , że gdyśmy 
się s ta ra li  o posady w p o l ic j i ,  to nam 
P- kom isarz  pow iedz ia ł  w  Radomsku, 
że nie m am y szko ły  6 klas P rawda 
Jest, że n ie jes teśm y bardzo uczeni, 
b °  gdyby tak by ło  nie b y l ib y ś m y  r o ­
bo tn ikam i,  a le ch w a l ić  Pana Boga n ie  
każdemu d a l ib yśm y  się w yp row adz ić

P°Ie, bo się by ło  i na w o jn ie ,  a za 
oOfliwą s łużbę to się dos łuży ło  w 
woirn  w 1 asnym w ojsku  awansu i o d ­

znaczenia jako podo f ice r  żandarm er j i  
/ yw iz jonu  w Poznan iu . A le  stało 
się. becnie p racu jem y w po łudn iow e j 
Franc j i,  gdzie po laków  mnie j jest, niż 
w innych  dz ie ln icach. B ieda  nam t y l ­

ko w tern, że nie wszędzie, gdzie p ra ­
cu jem y zna jd u je m y  kośc io ły ,  aby w 
n iedz ie lę  Panu Bogu podz iękow ać za 
dob re  zd ro w ie  i p ros ić  o dalsze. O b e c ­
nie zsrab iam y 30 franków  dziennie, to 
b iedy  nie m am y. Ż y je  się po ludzku  
i można sw ó j g rzb ie t  też p rzyokryć , 
jeże li  cz łow iek  nie zagląda do k ie l is z ­
ka. W św ię to  ły k  dobrego w ina w m ia ­
rę w yp ity  pó jdz ie  na zd row ie  i ska­
zy na duszy nie uczyn i Poda je  tu 
ceny n iek tó rych  a r tyku łów , a w ięc  k i ­
lo ch leba kosz tu je  1 frank  15 cent., 
s łon iny  7 fr . ,  k ie łbasy 12 f r . , l i t r  d o ­
brego wina 2  fr .  50 cen t. ,  l i t r  w ódk i 
18 fr . ,  ale jest n ic  nie warta  — nasza 
dobra , ub ran ie  250 fr ., koszu la  16 f r ,  
buc ik i  św ią teczne 85 fr . ,  ty toń  40  gr. 
1 f r .  10 cent , k i lo  czeko lady  3 f r .  50 
cen t N as tępnym  razem znów  napiszę, 
bo chc ia łbym , aby nasi b rac ia  też 
w iedz ie l i  jak m y  tu ży jemy.

K. M a ty n ia
ze wsi T rzebce , 

gm. W ie lg o m łyn y

Prof. St. Woyna-Ewiaźdsiński
wygłasza cykl odczytów na temat:

„MUZYKA POLSKA 
W 19-ym STULECIU*1.

Sprawozdanie z odczytu rZarys dzle 
jów muzyki polskiej przed wystąpie­

niem Moniuszki i Chopina".
W niedz ie lę  dn ia  30  marca w 

budynku  Społecznego g im naz jum  im. 
F. Fabian iego w R adom sku o d b y ł  się 
odczy t pro f. S tan is ława W oyny -G w iaź -  
dz ińsk iego na tem at: „Z a ry s  dz ie jów
m uzyk i po lsk ie j przed wystąp ien iem  
M on iuszk i  i C h o p in a " .  B y ł  to  p ie rwszy 
odczyt z cyk lu  „H ls to r ja  m uzyk i p o l ­
skiej w 19 s tu le c iu " ,  k tó ry  obe jm ie  
całą h is to r ję  po lsk ie j m uzyk i  od cza­
sów na jdaw n ie jszych  do c h w i l i  obec­
nej. Ze wzg lędu na to, że w Polsce 
nie m am y w łaśc iw ie  w ydanej d ruk iem  
h is to r j i  w łasnej m uzyk i ,  odczy ty  p ro f  
W o y n y — G w iaźdz ińsk iegó  dają okazję 
in te l igen tn ie jszem u społeczeństwu mie j 
scowemu do poznania tej tak c ieka­
wej dz iedz iny  i posiadają przez to 
bardzo poważną w artość . N ie  m ożna  
jednak pow iedz ieć , żeby m ie jscowa 
in te l igenc ja  należycie  docen iła  tę rzad ­
ką okazję, gdyż i lość obecnych na od ­

czycie nie przewyższała 60  osób. B rak  
by ło  rów n ież  i m łodz ieży  szkó ł ś re d ­
nich A w ie lka  szkoda. P ro f .  W oyna - 
G w iaźdz ińsk i  bow iem  jes t jednym  z 
tych n ie l icznych , k tó rzy  mogą się p o ­
szczycić g run tow ną  zna jom ośc ią  h is to ­
r j i  M uzyk i  polsk ie j. W n iedz ie lę  ub ie ­
głą da ł  się poznać rów n ież  jako d o ­
skona ły  pre legent, obdarzony n iezw y­
k łym  d a rem  wyrażan ia  m yś l i,  kw ie c i ­
s tym  w pros t s ty lem, a przy tem  w span ia ­
łą polszczyzną. Za in te resowan ie , jak ie  
w zb u d z i ł  wśród  s łuchaczy i zachw yt 
ogó lny  —  wróżą  t rw a łe  pow odzen ie  
pozosta łym  o dczy tom

D rug i z ko le i odczyt odby ł  się 6 
kw ie tn ia  w tym  sam ym  lo ka lu  o godz. 
12 w po łudn ie . O dczy t ten zg ro m a ­
dz i ł  znacznie w ięce j osób z pośród  
in te l ig e n c j i  i nie zaw ied l i  się s łucha ­
cze, bow iem  p. G w iaźdz ińsk i  da ł  na­
p raw dę poważną pracę z h is to r j i  po ­
wstan ia  a rcydz ie ł  M on iuszk i  oper: 
„ H a lk a " ,  S traszny d w ó r " ,  „ H ra b in a " ,  
„ F l is *  i „P a r ja " .  Jest to ow oc  jego 
d ługo le tn ich  s tu d jó w  i poszuk iwań 
wśród zapisek, rękop isów  zg rom adzo ­
nych przez T - w o  im . M on iuszk i  w 
W arszaw ie , a boda j nawet w ie le  us t­
nych zebranych i o t rzym anych  od ży ­
jących jeszcze p rzy ja c ió ł  St. M o n iu sz ­
ki, cennych w iadom ośc i z życia i p rze ­
żyć w ie lk iego  kom pozy to ra  i p ieśn ia ­
rza po lsk iego. P re legen t rozpa trzy ł  
szczegó łow o w a r tość  oper pod w z g lę ­
dem m uzycznym  scen icznym  i l i t e ia c -  
k im — uw ypuk la jąc  n iezw yk łą  m e lo d y j-  
ność i ha rm on ję  u tw o ró w  operow ych  
na tak w yso k im  poz iom ie  p o s ta w io ­
nych przez M on iuszkę , jako  n a jw y b i t ­
n ie jszego pod tym  w zg lędem  k o m p o ­
zy tora  w E u rop ie  w po łow ie  19 w ie ­
ku. W ym ie n ie n ie m  całej masy p ieśni, 
kantat i u tw o rów  re l ig i jnych  d o p e łn i ł  
p re legen t zobrazow an ie  tw órczośc i  i 
w artośc i  M on iuszk i,  jako w ie lk iego  a r ­
tysty i k o m p o zy to ra  w sw o jsk im  s ty lu  
p o lsk im , aczko lw iek  o m ie rze  e u ro p e j ­
skiej c z ło w ie ka — artysty. Następny, 3 -c i  
odczyt z ko le i odbędz ie  się dnia 13 
k w ie tn ia — niedzie la  o godz. 12 w poł. 
w loka lu  g im naz jum  im  F. F ab ia n ie ­
go na tem at: „F ry d e ry k  C hop in  i ro z ­
wój sz tuk i n a ro d o w e j" .

D ochód  z o dczy tów  przeznaczony 
na rzecz Ko ła  S am opom ocy  uczn iów  
g im n a z ju m  im F Fabianiego.
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Spełniły ś n i j  oboufiizeli.
Na zakup  akcji Banku Po lsk iego  dla 
S to w  R zem ieśln iczego  w R adom sku  

w da lszym  ciągu z łożyli pp
J .  Dąb ro w sk i  5 mil .  mk , Sz.  Mika 
5 mil . ,  L. S zab le w sk i  5 mil . ,  K s a w e ­

ry Z a l as  3 mil.

RalHjmy w y c M i c i w  ud wynaro-
iiiiuii

Polsk ie  T o w  Koio n ja lne  w yd a ł o  
na s tę p u j ą c ą  odezwę:

Se tk i  tysięcy obywate l i  pol sk ich 
em igr u je  rok roczn ie  z k raju i o si edla 
się w różnyc h  cz ęś c ia ch  świata.  E m i ­
gruje,  gdyż z i emia  m a c i e rz y s t a  nie 
m o ż e  ich wyżywić,  nie m o ż e  d ać  im 
pracy.

Z e w s z ą d  do  Po l sk i  d o c h o d z ą  
glosy t ę skno ty  w yc h o dź có w  za M a c i e ­
rzą.  D o c h o d z ą  skargi ,  że  w walce o 
za ch o w a n ie  na ro d ow o śc i ,  j ęzyka,  z o ­
s t a j ą  sami,  bez p o m o c y  ro d ak ów  z 
Ojczyzny.

W g łębokiej  t r o sce  i n i epokoju  
o te po t r ze by  d u c h o w e  nasze j  e m i ­
gracji  P o l s k ie  T ow .  Ko ion ja lne  o tacza  
opieką  w yc h o d ź c ó w ,  z a k ła d a j ą c  na 
ob cz yźn ie  czy te ln ie  i b ibl joteki .  Bez 
wspó łdz ia ł an ia  j e dn ak  sp o łe c z e ń s t w a  
nie będ z ie  m o ż n a  rozwinąć  czy te lni ­
c twa  w śród  em ig r an tó w  tak,  jak tego 
d o m a g a ją  s ię  po trzeby.

Z w r a c a m y  się  p r ze to  z g o r ąc ą  
p r ośb ą  do sp o łe cz eń s t wa ,  k tó r e m u  d o ­
niosła s p r aw a  oświa ty  n a r o d o w e j  i 
o ch r o n a  w y ch o dź lw a  od  w y n a r o d o w ie ­
nia nie jes t  wszak  obcą ,  o z a o f i a r o ­
wan ie  bez uży te cz n ie  n ie ra z  leżących 
w wielu d o m a c h  książek,  k tó re  t y m ­
cz a s e m  mogłyby  nada l  pełn ić  swe p o ­
s ł annic two,  n iosąc  świa t ło myśl i  p o l ­
skiej  w ś ród  ro d ak ó w  na obczyźn ie .

P ro s i m y  więc o na d sy łan ie  do 
Po l sk iego  Tow.  Kolonja lnego,  K r a k o w ­
skie P rz ed m i eś c ie  No 70,  telef.  169-09,  
za w ia d o m ie ń  o zaof i a r ow an iu  książek,  
po od b ió r  których'  n a t y c h m i a s t  sk ie ­
ru jemy up o w aż n io n ą  do tego o s o b ę

M a m y  nadz ie ję ,  że na sz e  w o ł a ­
nie: Ra tu jm y  w yc h o dź có w  od  w y n a r o ­
dowienia ,  nie p rzebrzmi  bez  ec ha  i 
że każdy d o m  polski  chę tn ie  za of i a ­
ruje książki,  k tó re  do t rą  t am,  gdzie 
na j ba rdz ie j  j e s t  o d c z u w a n a  po t rze ba  
s łowa polsk iego

Ha sz landar  dla Gimnazjum SI. Bierna 
ni Gadomska

złożyli  w da l s zym  ciągu pp P o se ł  Be-  
lina 5 mil . ,  Krynke  ze Zdan i  10 mil . ,  
B łeszczyńska  z Wie rzbicy  5 mil  , Ko- 
bierzycki  z Cie lę tnik  10 mil.,  hr. S k a r ­
bek  z BoroWna 10 mil  , S iemieńsk i  z 
Ży tna  10 mil . ,  Grab ińsk i  z F ryszerki  
5 mil.,  Brac ia  Raczy ńsc y  z F o lw ark ów  
10 mil . ,  E ic he lk r au t  z Bąk ow ej  Góry  
5 m i l , Waliński  z Soko le j  Góry  5 mil.,  
Wielowie jski  z C h e łm a  10 mil . ,  I nsp ek­
tor  S k ar b o w y  Żebokl i ck i  10 mil . ,  Kup- 
czyński  10 mil.,  Ks. Kozłowski  5 mil.,  
prof.  Kucha rsk i  10 mil  , prof .  Lizak 
10 mil . ,  prof.  Kapu s ta  10 mil . ,  prof.  
Droż dż  10 mil.,  prof.  S z n a j d e r  10 mil , 
prof.  Palus iński  10 mii . ,  prof .  Pi lny 
10 mil . ,  n ad t o  uczn iowie  t ejże szkoły:  
kl a sa  II 31 ,8 0 0 .0 0 0  mk , k la sa  HI
34 .0 00 .00 0  mk , kl. IV 5 3 , 0 0 0 , 00 0  mk. ,  
k l a sa  V a 67 ,25 0 , 0 0 0  mk. ,  k lasa V b
17.000.000 mk , kl. VI a 37 ,000 ,000  m„  
k lasa VI b 23 ,000 ,000  mk. ,  k l a sa  VII
6 0 . 0 0 0 . 0 0 0  mk. ,  kl. VIII 43 ,5 0 0 ,0 0 0  m , 
R a z e m  54 7 , 550 ,000  mk.

Dal sze  składki  p rzy jm uje  S e k r e -  
t a r j a t  G i m n . — ul. Bugaj  6 — i ska rbn ik  
p. A- Wo ls k i — C z ę s t o c h o w s k a  20  

Komitet Rodziców
przy Gimnazjum St .  N i e m c a  

w Radomsko.

K ~ R  O  N I K  f l .
D zis ie jszy  n u m e r  s k ła d a  s ię  

z 10 ciu stronic. 
Ś w ię to  s a d zen ia  d rzew ek .  Po d

p r z e w o d n i c tw e m  dyr.  N ie m c a  u tworzy ł  
się spe c ja lny  komi tet ,  k tóry w myśl  
po lecen ia  władz  szko lnych,  za ją ł  się 
zo r g a n iz o w an i em  dla szkół  p o w s z e c h ­
nych Ś w i ę t a  sa d ze n ia  d rzewek .  W skład 
ko mi te tu  w c h o d z ą  rep re z en ta nc i  m i a s ­
ta, Inspek to r a t u  Szko l ne go ,  D o zo r u  
S zk o ln e go  i s z e reg  obywatel i  na s ze g o  
mias ta .  P r a c e  p r zyg o to wa wcz e  są już 
da le ko  po su n i ę te  tak, że  ca ła  u r o c z y ­
s tość  w yp adn ie  n iewą tpl iwie  d o b r z e ,  
dla  mło dz ie ży  zaś  b ęd z i e  d o sk o n a łą  
nau ką  i b o d ź c e m  do  umi ło wan ia  o j ­
czystych  d rze w

O gólne zeb ran ie  C złonków  K oła
T o w .  Nauczyc ie l i  S zk ó ł  Ś r e d n ic h  i 
wyższych  w R a d o m s k u  od by ło  s i ę  w 
p o p r z e d n im  tygodniu.  Wybory  da ły n a ­
s t ę pu j ący  rezul tat ;  p r e z e s e m  zos ta ł  p. 
Górski ,  wice p r ez es e m  dyr.  N iemiec ,  
ska rbn ik iem p Szna j nde r ,  s e k re ta r ze m  
p. F e ld m a n ,  r e f e r e n te m  od cz y to w y m

p Kucha rsk i ,  Z a s t ę p c a m i  wyb rano :  
p. Mar ję  C h o m ic z ó w n ę ,  p. K ieroc iń-  
ską i p. E r l ac he r a .  Do komisj i  r ew i ­
zyjnej :  pp.  S i w ad łowską ,  Kapus tę ,  P i l ­
nego,  do  Komisj i  roz jemcze j :  dyr.
N ie m ca ,  pp.  D raż dz a  i F e l d m a n a .

Śm ierte lny  w ypadek . J e s z c z e  nie 
p r zeb rzm ia ły  e c h a  w ypa dk ów  w Meta -  
lurgji i w febr.  T h o n e t ó w ,  a już j e s ­
t e śmy w s t r zą śn ię c i  s t r a s zn ym  w y p a d ­
k iem który miał  mie j sc e  we młyn ie  p.

, Soczy ńs k ie go .  O to  właścic iel  mł y na  p.
! Wi nc e n ty So c zy ń sk i  za t r u d n ia ł  14 letnie-  
i  go K a z im ie r z a  Bo b ra sa .  T r z e b a  p o d -  
' kreś l i ć że  za t r udn ian ie  m a ł o le tn i ch  jes t  
; z a b r o n io n e  p rzez u s ta w o d a w s tw o  i w 
| t ym w yp adk u  p r a c o d a w c a  wszed ł  w ko- 
i  l izję z p r a w e m .  Kaz imie rz  B o b r a s  p e ł ­

n iąc  sw e  czynnośc i  najwidoczn ie j  zbl i­
żył  się do  t r ansmisj i ,  k tó ra n a w i a s e m  

; m ów ią c  nie  o dp o w ia d a ła  w y m a g a n y m  
or ze p i so m i zo s t a ł  p o c h w yc o n y  przez 

I t a ko wą  b ę d ą c ą  w p e ł ny m ruchu.  S k u t -  
; ki tego oka za ły  s ię  s t r a s zn e .  Z m a s a k ­

rowan y  nieszczęś l iwy Kazik wyzioną ł  
; d u c h a  w s t r a sz l iwych  m ę c z a r n ia c h .

O czy wiśc ie  ca łkowi tą  o d p o w i e -  
i dz i a l n o ść  tak m o r a l n ą  jak m a te r j a ln ą  

pon ies i e  właścic iel  młyna .  W ła d z e  po-  
' l icyjne sporządzi l i  o tym wypad ku  od-  
! powiedn i  p ro toku ł

Ciekawy objaw uspo łeczn ian ia .  
S we go  cz as u  p r o b o s z c z  pa ra f  ji K a ­
m ie ń sk  ś. p. ks.  kanon ik  Ja nk ows k i  

j  m o c ą  aktu no ta r j a l ne g o  poczyn ił  zapis  
j  w pos tac i  n i e ru c h o m o śc i  n a  r zecz 

P rzy tu łku  dła  b e z d o m n y c h  s t a rc ó w .  
Zd a w a ło b y  s ie  że pa r a f j an ie  i gmlnia -  
cy za czyn of i arny winni  być  w d z i ę ­
czni  s w e m u  pr obo szc zow i ,  a j e d n o ­
cz eś n ie  winni  w tern z n a l e ź ć  p o b u d k ę  
w tak obywate l sk iej  p racy.  Atol i  o d ­
m ie n n e g o  zd an ia  są  gmin iacy ,  gdyż 
rad a  g m in n a  na  swych  o b r a d a c h  p o ­
s t a n o w i ła  • nie p r z y jm o w a ć  legacj i .  
C iekawy ten w yp ade k  od m ow y,  nie 
n o to w an y  p rawie  w dz ie ja ch  akcj i  s p o ­
ł ecznej  d a j e  d os ko n a ły  d o w ód  u s p o ­
łeczn ien ia  m ie sz k a ń c ó w  mia s te cz ka  
K am ie ńs k ,  którzy p r zy pu sz cz ać  należy,  
że  r ez u m u ją  w ten sp o só b ,  że n iewol -  
no zos tać  n ik om u s t a r c e m  a ty m b a r -  
dziej  b e z d o m n y m .  J e s t e ś m y  zbyt  p e w ­
ni że  o d p ow ie d n i e  w ład ze  za jm ą  się 
en e r g i cz n e j  tą  s p r a w ą  i p o u cz ą  o d p o ­
wiedn io  gmin iaków,  że dal szy  o p ó r  z 
ich s t rony  nie tylko że nie p rzyn ies i e  
zaszczytu  Ra dz ie  m K a m i e ń s k a ,  a l e 
będz ie  b e z s k u te c z n y  a w sk u tk ac h  
n iepo żą dan y .
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Posady dla d«mobilizantów T u ­
tejszy Urząd pośrednictwa pracy ma 
1100 posad wolnych w P o lic ji Pań- 
*twowej. O posady mogą ubiegać się 
tylko żołn ierze zdem obilizow ani, k tó - 
r*y przez całą służbę prow adzili się 
nienagannie. Szczegółowych in fo rm ac ji 
można zasięgnąć w godzinach urzę­
dowych.

Kwiatek z Kasy Chorych Do
miejscowego Dozoru Szkolnego Kasa 
Chorych nadesłała papier podpisany 
przez p. Lenka następującej treści: 
„Zarząd Pow. Kasy Chorych w Ra­
domsku zwraca się z prośbą do D o­
zoru Szkolnego o wypożyczenie ewen­
tualnie o wynajęcie odpowiedniego lo ­
kalu w salach Szkoły Powszechnej na 
Bugaju na przeprowadzenie wyborów 
do Rady Pow. Kasy Ch. w Radomsku, 
które odbędą się w niedzie lę dnia 15 
czerwca r. b.

Ze względu no to, że w myśl 
obowiązujących przepisów wyborczych 
winne być ogłoszone z dniem  rozp i­
sania wyborów, które nastąpi w dniu 
6 kw ietnia b. r. —  Zarząd P. K. Ch. 
prosi bardzo o pow iadom ienie o swo­
jej decyzyi o ile  m ożliwe w dniu 31 
marca b. r. *

Drugi ustęp pisma tak jest f i lo ­
zoficznie zredagowany, że byle śm ie r­
te ln ik w żaden sposób nie zdoła go 
zrozumieć. Czyżby rzeczywiście Kasa 
Chorych nie posiadała choćby jednego 
Urzędnika, w ładającego językiem  Pol- 
akim? Czy nie najwyższy czas aby za­
przestać znęcania się nad mowę o jczy­
stą? Czy hasło „da ło j g ram otnyje" 
m iałoby się w czyn zam ienić ?

Towarzystwo Łowieckie. Za łożo ­
ne w roku ubiegłym  towarzystwo ło ­
w ieckie należycie się rozw ija . Ze 
wszystkich zakątków naszego pow iatu 
zapisują się na członków m yśliw i. Jak i 
m yśliw i interesują się sprawami towa- j  

rzystwa dowodzi na jlep ie j liczba już 
będących członkam i, która wynosi po­
nad 100. Zarząd towarzystwa już w y­
najął duże tereny łow ieckie , na k tó ­
rych w odpow iednim  sezonie będzie 
Urządzał zbiorowe polowania. N ie za- 
dawalniejąć się jednak już nabytym i 
terenam i, zarząd towarzystwa łow iec ­
kiego w dalszym ciągu przejawia ruch ­
liwe zabiegi w celu nabycia innych te ­
renów, co najprawdopodobnie j będzie 
uskutecznione ku zadowoleniu cz łon ­
ków m yśliwych.

OFIARY.
Ks Józef Nitecki, Proboszcz z ziemi 

sieradzkiej, b. uczeń szkoły im. Fabianiego 
w dowód wdzięczności składa za pośred- 
nictwom „Gazety Radomskowskiej" 20 ruil- 
jonów mk. na rzecz szkoły imienia P. Fa- 
biantego.

Przypadającą na mój udział część za 
wydzierżawienie przez mych wspólników  
piekarni na wypiek inac,— w ilości 51 rai- 
Ijonów, przeznaczam na wpisy niezamęż­
nych uczniów chrześcian gimnaz. imienia 
„F. Pabianiego1*

Mieczysław Święcicki. 
0 8 0 0 8 C '  OOC38C3><CrJ8SZ2>d

PRĄCI! Ili
haftów, fir in ik  i kap etaminewych

K ttL IS K A  36

ZAWIADAMIA
że przyjmuje suknie w ko­

lorach do haftowania. 

Przyjmuje również

jj MERESZKI.
I* C Z 3 » a B > C 3 S C 3 0 0 C I3 S C 3 C 3 8 S Z j> i:

Baczność!
Dnia 13 kwietnia o godz. 10 rano 

w Gmachu Kina odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie 

To w. Straży
celem wyboru Zastępcy Komendanta

Ciasta do pieczenia muje piekarnia
cukiernicza. Powiatowa 7, w podwórzu.

 -
NA SEZON WIOSENNY

Magazyn damskich kapeluszy

p. f. „DOKA”
w Radomsku,.Strzałkowska 5
Przygotował duży wybór wy­
kwintnych modnych kapeluszy 
damskich, oraz przy jmuje ob- 

stolunki i przeróbki 
po cenach przystępnych.

UW AG A! Dla pań nauczycielek i 
urzędniczek państwowych ceny zn i­

żone o 15°/.
V

Z b io rn ik i- na wodę, olej, naftę, 
benzynę, spirytus i t  d. 

=  Cysterny kolejowe =  
Beczki pożarne i asenizacyjne.

KONSTRUKCJE ŻELA ZN E. 
Remont ko tłów  parowych, loko- 

mobil i parowozów  
Budowa ko tłów  parowych ===== 
—  płomienno - rurkow ych . 

Z A K Ł A D  

ŻELAZNO-KOTLARSKI

A. BRAKSATOR
CZĘSTOCHOWA  

ul. W ały praw e J*6 26

7nil)óhl trzy breloczki--m edaljonłk z ło ty , 
ttylllęły ołóweczek srebrny i pantofelek  
złocony. Łaskawy znalazca zechce złożyć 
do Redakcji za wynagrodzeniem, czy za- 
efiarą na jak iś  cel.

K u iia tll żywe i sztuczne. Kw iaciarnia  
i lW lf l l j  Częstochowska 10.

Fiss przyi>łąi£an̂  °dei)ran'3, ni. Do-bryszycka 15.

r :m e i:

Z flW IflD O n iE N IE .
J U Ż  O T W A R T Y  Z O S T A Ł

Handel Towarów Kolonialio - Spożywczych
i Wyrobów cukierniczych

F .  O P O L S K I
ul. Powiatowa Nb 13 w Kadomsku

Dzięki poczynionym zabiegom skład mój będzie zaopatrzony 
w najświeższy wybór towarów z pierwszorzędnych źródeł i toko­
we będą sprzedawane po cenach bardzo przystępnych i konku­
rencyjnych. Polecając się łaskawym względom Sz.' K lijentcli, 
liczę na poparcie i zaufanie. p r . O P O L S K I.

IB &E S S Z T —        SSSMS I
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I F IR M A  E G Z Y S T U J E  O D  R O K U  1904

PRACOWNIA i MAGAZYN  

===== O B U W I A  

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

=  i DZIECINNEGO =

NAJNOWSZE FASONY. 

CENY KONKURENCYJNE.

NA SEZON! W ielki w ybór 

obuwia dziecinnego

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska Ne 32 

Obuwie najnowszych fasonów.

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  P Ą G O W S K I E G O
R adom sko, ul. K rak o w s ka  Na 10. (dom własny)

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów
z ostaSniej doby

Elegancja i szyk w wykonaniu nieuslępują obuwiu warszawskiemu
U hin n  rila nanńm I N« sezon wiosenny duży wybór obuwia wykwintnego mę- nrflZilb u lu  PunOw ! ------------------ skiego, damskiego i dziecinnego. ------------------

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W sobotę i niedzielę d 12 i 13 kwietnia b. r.

WYŚWIETLANY BĘDZIE OBRAZ

OJCIEC JEJ EIIECEi
l ip a iU ły  dramat erotyczny w 6 akiach na tle wielkie! rewolucji irancuzkiel, 

Odznaczony wielkim srebrnym medalem na międzynarodowej 
wystawie obrazów filmowych.

 = =  O S O B Y :  ----------
Markiz du Chatelet Książę Lucjan dc Garmont, brat markizy
Markiza du Chntelet Księżniczka de Soubisc, jego narzeczona
Hrabio de Biron Saint Just
Hrabia de Lille Antonina, pokojowa markizy
W roli głównej: prześliczna M A D Y  C H R I S T I A N S .

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W dn 4 k w ie tn ia  p łacono w W arszaw ie

Dolar 9 300 0 0 0 -9 .3 5 0 .0 0 0  
Funt szterling 40.600000
Frank francuski 547 000
Złoty frank 1 800 000
Frank szwajcarski 1 640 000
Korona czeska 278 000
Korony austr 131
Kurs franka  w a lo ry z a c y j­
nego na dzień 13 kw ie tn ia  1.800-000

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 k ilo g r. c zy li 244 fun ty : 

czyste j w agi w raz z dostaw ą p łacono : 
za ży to  23 ,000,000 m k ,,— za pszenicę 
42 OOO.OOOmk., za ow ies '22 500 000 mk,

H A N D E L  W IN

T. GUMULIŃSKI
Radomsko, Kaliska 13

Na nadchodzące Święta po- 
leea Szanownej k l i jen te li to­
w a ry  pierwszego ga tunku  
WINA, LIKIERY, WÓDKI KRAJO­

WE i ZAGRANICZNE. 

PORTER i ALE ŻYWIECKIE. 

PIWO POMORSKIE,

„ HABERBUSCHA Exportowe

Zebranie udziałowców kooperatywy
„RZEMIEŚLNIK"

odbędzie się nieodwołalnie w trzecim terminie 
\» N iedzie lę  d. 13 Kwietnia b.r.

w Resursie Rzeinieśln o g. 3 po pot.
Odłożenie  te rm in u  na jeden tydzień  nastąp iło  z p o ­
wodu niedyspozycji  jednego z cz łankdw  zarządu  p. 

M. Ś.
Niezależnie ort powyższego ogłoszenia 

udziałowcy otrzym ają osobiste zaprossenia 
na zebranie.

Stowarzyszenie Spożywców Jona"
w Radomsku

zawiadamia swych członków, źc 
w Niedzielę d. 13 b. m.

o godz. 4-ej po południu w lokalu 
Polskiej Macierzy Szkolnej odbę­
dzie się NIEODWOŁALNIE
Roczne Walne Zebranie 

Sprawozdawcze
ZARZĄD.

Redaktor i Wydawca M ichał Swiderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku


